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Prsedplaia w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miewięcznie 85 fen., 

a odnosxeniom de domu 1 m. 35 fen. 
WIBLKOPOŁANIN 

wychodzi oodsiennie. 
AR 117. Poznań, piątek 23 maja 1890. 

Przedpłata na pocztach: 
kwartalnie 1 markę. 

INSBRATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 8. 

REDAKOYA ,,Wielkopolanina“: ul. Wodna nr. 22. — EKSPEDYCYA: ul. 
SOE AE AL EE RITE BILAL NR RTE 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 

Wodna mr. 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

„Język Wasz 

we wszystkich publicznych postępowaniach ma 
być używany ....* — tak brzmi jeden z ustę- 

pów odezwy królewskiej do mieszkańcow W. Ks. 

Poznańskiego (Zbiór praw z r. 1815, str. 77) — 
a zatem jeżeli wszędzie, to przedewszystkiem 
w szkole. 

Tymczasem — w gimnazyum pewnem kato: 
-Niickiem, do którego przeważnie uczniowie Po- 
lacy uczęszczają, nauczyciel, ordynaryusz pewnej 
klasy, tak się odezwał do uczniów oczywiście po 
niemiecku: „,Majówka, którą jutro odbyć macie, 

jest niemiecka, wiedzcie o tem! Jest życzeniem 
pana dyrektora, aby żaden z-Polaków w czasie 
pochodu publicznie po polsku nie mówił — dess- 
halb bitte ich mir dies aus!“ (a więc wypraszam 
to sobie.) 

Doniesiono nam o tem, jako o prawdzie 
niezbitej — chętnie podamy sprostowanie tej 
wiadomości. 

„Water unser“ 

niemiecki nie wykieruje uczniów Polaków z nie: 
mieckiemi nazwiskami na Niemców. O tem wła- 
dze szkolne dostatecznie się przekonały. Zdaje 
się, że dawniejsze przekonania ustępują innym 
zdrowszym. 

Zależy od rodziców, aby w staraniach o 
przyznanie praw polskich dziecku ich jako pol- 
skiemu nie ustawali. Jako wzór niechaj im słu- 
ży pewna wdowa Polka. Nie znając języka nie- 
mieckiego udała się z opiekunem dzieci do re- 
ktora i prosiła o wymazanie córki z sze- 
regu Niemek i uzyskała to czego 
żądała. 

„Kropelka wydrąża kamień nie siłą, lecz 
częstem spadaniem*, mówi przysłowie. 

Kanclerz rzeszy Caprivi 
na posiedzeniu parlamentu niemieckiego przy 
obradach nad nową ustawą wojskową odpowie- 
dział posłowi Kardorffowi, iż germanizacya 
Alzacyi i Lotaryngii nie jest ła- 
twą rzeczą, za przykład podając 
W. Ks. Poznańskie. — Kto cokolwiek 
jest obeznany ze stosunkami politycznemi i ko- 
mu choć do pewnego stopnia znanem jest poło- 
żenie naszej ojczyzny — mówił kanclerz — ten 
wie, że nawet 80 lat po zajęciu W. Ks. Poznań- 
skiego nie zdołaliśmy zgermanizować tej prowin- 
cyi, jakby sobie tego wielu z nas ży- 
czyło i do czego za dawniejszych 
rządów dążono. 

Zdanie wygłoszone przez kanclerza Capri- 
vięgo z żełnierską otwartością wskazuje, iż, jak 
to już pisaliśmy, nie mamy się czem łudzić, — 
zmiana w obecnem prawidle nie nastąpi tak prę- 

dko, choć ostatecznie nastąpi, bo tego wymaga 

historyczna eprawiedliwcść. — Ośmdziesiąt lat — 

jak się wyraził kanclerz rzeszy — germanizowa- 

no nas, a przecież jak sami Niemcy przyzneją, 

postęp na tem polu jest nieznaczny. Drugich 

ośmdziesiąt lat nas zapewne już germanizować 

nie będą..... a gdyby, czego mie daj Boże, 

system taki trwać miał jeszcze długie lata, to 

samopoczucie narodowe będzie twierdzą, o któ- 

rą rozbijać się będą zakusy germanizacyjne. 

| Pracą, oszczędnością, 1aiłością bratnią zbudujemy 

sobie przyszłość lepsze i doczekamy się jasnych 
chwil odrodzenia. a 

Francuz u księcia Bismarcka. 
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o 

odwiedzinach p. de Houx, redaktora gazety „Ma. 

tin‘, u księcia Bismarcka we F'riedrichsruhe. 

Książę z wielką uprzejmością przyjmował Fran- 

cuza, który w swem piśmie występował kiedyś 

zawzięcie przeciw cesarzowej Fryderykowej i Wil- 

helmowi II. Treść rozmowy, którą były kanclerz 

miał z redaktorem paryzkiej gazety, jest nastę- 

pująca: 
Wojna francuzko: niemiecka w r. 1870/71 

— oświadczył książę Bismarck — wynikła je- 

dynie z winy Francyi. Dalibyśmy Francyi wszel- 

kie zadosyćuczynienie, których żądać była upra- 

wnioną. Dalej mówił były kanclerz obszernie o 

tem, iż posiadanie Myluzy i Sztrasburga było 

koniecznem dla Niemiec w interesie jedności. 

Nabytek ten odłączył na zawsze Francyą od 

państw Niemiec południowych. Niemcom isto- 

tnie groziło niebezpieczeństwo, gdyż według pla- 

pu wojennego francuzkiego z r. 1870 zamierzała 

Francya zabrać Ren cały. Mówiąc o sojuszach 

zaznaczył książę Bismarck, iż rozumie dokładnie, 

że Rosya chce ochronić Francyą, tak jak Niem- 

cy pospieszyłyby z pomocą zaczepionej Austryi. 

Co się tyczy wielkich zbrojeń europejskich, we- 

dług zdania księcia Bismarcka są one konie- 
czne do utrzymania pokoju. 

O ustąpieniu swem powiedział były kanclerz: 

„Nie pojmuję ustawy francuzkiej, która jenera- 

łów i urzędników kończących 60 lub 65 lat 

wieku skazuje na pensyonowanie lub nieczynność; 

w tych latach jest się jeszcze w najlepszych si- 

łach. Mnie w 75 roku dano dymisyą ; czuję się 
jednak jeszcze zbyt młodym, żeby nic nie robić. 
Byłem przyzwyczajony do polityki, brak mi jej." 

Gdy Francuz grzecznie zaznaczył, iż księcia 

może znowu powołają do steru, odpowiedział: 

„Wszystko się skończyło, wszystko, więcej niż 
pan myślisz, niż pan przewidujesz.“ 

O sprawie luksemburskiej i wynikłych ztąd 
zatargach wyraził się książę w ten sposób: 

„Cheiano użyć tego zatargu, 

aby wypowiedzieć wojnę Francyi; 

byliśmy gotowi, uzbrojeni od stóp do głów; — 

Francya była słabszą, niż w r. 1870. Wynik 

wojny był dla nas niewątpliwy, jednak oparłem 

się temu i oświadczyłem, iż wszystko można po- 

kojowo załatwić, co mi się wreszcie udało. Po: 

wiedziałem królowi, że żaden naród nie ma pra- 

wa zaczepiać drugiego z tej tylko przyczyny, iż 

jest słabszym — los bitew zależy zaś od opa- 

trzności.* 

Obecne stosunki pomiędzy Francyą a Niem- 
cami charakteryzował książę temi słowy: „Niem- 
cy nigdy nie zaczepią Francyi, i nie będą szu- 
kali powodów do wywołania z nią wojny. Nie 
możemy was zaczepić, gdyż konstytucya niemie- 

cka zakazuje landwerę i landszturm powoływać 
w razie wojny zaczepnej. Gdybysmy chcieli kon- 
stytucyą zgwałcić, aby się na was rzucić, lud 

niemiecki broń daną sobie do ręki zwróciłby 

przeciw rządowi. Naród niemiecki jest pokojo- 
wo usposobiony i patryotyczny, przeleje krew za 

całość Ojczyzny, ale biada temu, kto w celach 
zaborczych będzie chciał zakłócić jego pracę i 
pokój. Naród nasz żyje handlem i przemysłem 

i przejrzał już, iż pokój więcej mu przyniesie 

korzyści, niż wojna. Nie mamy zresztą żadnego 

prawa do obcego kraju, ojczyzna nasza jest całą, 

dla czego więc prowadzić mielibyśmy wojnę? — 
Zresztą nie mamy wam nic do odebrania. Nie 
myślimy o Holandyi i o nadbałtyckich prowin- 

cyach, trudnoby bowiem było nam je strawić; 

jesteśmy zdania, że całość Austryi i Franeyi jest 

koniecznością europejską. Wszyscy Niemcy my- 

ślą tak samo jak ja. Zawsze życzyłem sobie 

pokoju z Francyą i gdy mnie proszono o dyplo- 

matyczną pomoc, nigdy jej nie odmawialem.“ 

Rozmowę zakończył słowy: „Całe życie 
walczyłem za jedność ojczyzny i Niemcy mogą 

dzisiaj spokojnie patrzeć w przyszłość, czy jestem 
w urzędzie, lab nie; spełniłem obowiązki wzglę- 

dem ojczyzny i chciałem do końca życia praco- 
wać w jej służbie. 

Gazety niemieckie podając rozmowę dziwią 
się, że książę Bismarck przyjmuje u siebie „wro- 

gów rzeszy i tak serdecznie i otwarcie z nimi 
rozprawia. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin. Kanclerz rzeszy Caprivi — jak do- 

nosi „Köln. Ztg.* — oświadczył dwom alzackim po- 

słom do parlamentu, iż zniesienie zupełne przymusu 

paszportowego jest obecnie ze względów polity- 

cznych niemożliwem; postara się jednak, aby 
przepisy w tym względzie były łagodniej wyko- 

nywane. 
W Hanowerze poświęcił we wtorek 

biskup hildesheimski kościół Panny Maryi, który 

zbudowano głównie staraniem sędziwego przy- 

wödzey stronnictwa katolickiego dr. Windthorsta. 
W Szpandawie zakazano robotnikom 



2 WIELKOPOLANIN. 

zatrudnionym w fabrykach rządowych brać udział 
w składkach dla świętujących. 

Podezas manewrów cesarskich, jakie 
odbędą się na Ślązku, główna kwatera cesarska 
znajdować sig będzie w Lignicy. 

Wyjazd cesarza niemieckiego do Norwegii 
nastąpi dnia 25 czerwca, 

Piąty tom dzieła historyka niemieckiego 
Sybla p. t. „Ustanowienie cesarstwa niemieckie- 
go przez Wilhelma I“ opuści niebawem prasę. 
Obejmować będzie czasy wojny austryackiej i 
następujące po niej wypadki. 

Z Friedrichsruh donoszą do „Freis. 
Ztg.* że książę Bismarck zwrócił się w czasie 
przesilenia, które jego ustąpienie poprzedziło do 
cesarzowej Fryderykowej z proźbą ażeby wsta: 
wila się za nim u cesarza. Cesarzowa od- 
powiedziała na to: „Pan wiesz przecież najla- 
piej że ja nie mam wywierać żadnego polity- 
cznego wpływu na mego syna.* 

Austryacki biskup Strossmayer przybył 
do Rzymu. 

W osadzie Pankracu pod Nyarzową w Uze- 
ehach przyszło do starcia pomiędzy świętują- 
cymi a wojskiem; wojsko dało ognia, skutkiem 
czego dwanaście osób zabito a dwadzieścia ciężko 
raniono. 

2 Petersburga donoszą, że minister 
sprawiedliwości przygotował nowy projekt do 
ustawy dotyczący postępowania karnego przy 
procesach prasowych, 

X. biskup Karol Hirryniewiecki zwol- 
niony został ukazem carskim z daia 15 bm. z 
przymusowego pobytu pod nadzorem policyjnym 
w Jarosławiu, w głębi Rosyi, W dniu 18 b. m. 
nocą przejeżdżał przez Lwów, udając się w dal- 
szą podróż dla poratowania steranego długiem 
wygnaniem zdrowia. X. biskup Hryniewiecki 
wywieziony gwałtem przez Moskali z Wilna prze- 
pędził na wygnaniu lat pięć. Rząd rosyjski my- 
ślał, kiedy najdostojniejszy biskup obejmował 
rządy dyecezyi wileńskiej, że mieć będzie z niego 
powolne narzędzie — omylił się jednak. X, bi- 
skup Hryniewiecki zaraz na wstępie zaczął wy- 
stępować przeciwko liczaym nadużyciom, jakie 
zakradły się w dyecezyi wileńskiej i niebawem 
zaprowadził zmiany — nie podobało to się czy- 
nownikom rosyjskim i tak długo intrygowali, 
póki na mocy ukazu carskiego nie złożono X. 
Hryniewieckiego z urzędu i nie zesłano na wy- 
gnanie. Oby Pan Big w długie lata jeszcze za- 
chował dzielnego kapłana — meczeanika! 

Parlamentowi franeuzkiemu przedłożo- | 
no t. zw. księgę żółtą odnoszącą sig do uchwał 
berlińskiego kongresu robotniczego. 

Komisya taryfowa miedzynarodo- ! 
wego kongresu telegraficznego obradowała one- 
gdaj nad waioskiem Niemiec co do zaprowadze- 
nia międzynarodowej, jednolitej taryfy dla całej 
Europy. 

Belgijski minister wojny oświadczył w 

sejmie, że odtąd armaty potrzebne dla armii 
belgijskiej wykonywane bądą w kraju. 

Rząd holenderski zamierza zaprowadzić 
na kolejach żelaznych taryfę strefową (na odle- 
głość), na wzór węgierskiej. : 

Bułgarya. Publiczne posied :enia sądowe 
w procesie majora Panicy i towarzyszy rozpoczęły 
sig we wtorek, przy ogromnym udziale publiczno- 
ści. Obrońcy na samym wstępie uczynili zarzut 
niekompetencyi sądu wojeunego; trybunał jedna- 
kże zarzutu tego nie uwzględnił. Panica przy- 
znął się, iż sprzysiężenie uknuto, zaprzecza je: 
dnak, aby Rosya brała udział w spisku. 

W Algierze wybuchły rozruchy pomiędzy 
Arabami; w kilku miastach napadli Arabowie 
na żędowskie składy i zrabowali je; właścicieli 
zaś broniących dóbytku pobili i poranili. Policya 
wkroczyła i użyła broni palaej; kilku Arabów 
zabito, jeden z policyantsw jest ciężko raanym. 
Ponieważ rozruchy się powtórzyły, zawezwano 
pomocy wojska, które aresztowało około stu ra- 
busiów. 

RUCH W TOWARZYSTWACH, 
* „Tow. Przemysłowsów* w Jsrzycach urządza 

w pierwsze święto Zielonych Świątek w Ucbanowie 

majówkę, z której czysty dochód przezaaczą się na 

budowę kościoła w Jerzycach. — Porzgdsk zabawy 

jest następujący: komcert, przeplatany śpiewem na 

eatery mezkie głosy z towarzyszeniem orkiastry. — 

Gry towarzyskie z pramiami: d!a pań kulanis w krę 

gle; dla panów strzelanie do tarczy i kulanie w kre- 

gle; dla dzieci wyścigi. Ga kostkowa — Wstęp 25 

fen. od osoby bez ograniczania dobroczynności. — 

Wszystkich życzliwych zapra:za uprzejmie na po- 

wyższą zabawę Zarząd. 

*'W Baku urządza Towarzystwo Młodych Prie- 

mysłowców w drugie święto Zielonych Ś rigtek dnia 

26 b. m. tagoroczaą majówkę do bora para Żoroń- 
skiego w Brzozie. Wymarsz pinktaalaie o godzinie 

12!/ z południa. Z raaa o golz. !/,7 danym także 

będzie koncert w ogrodzie p. prsz33a Napisarals<i:g0. 

Wstępne dla osób dorosłych 25 fan. — Na kauceri 

raany jako i ma ówkę wszystkich życzliwych Towa- 

rzystwu uprzejmie zaprasza Zarząd. 

ur ZE) zk; 5 . : 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
POZNAN, duis 22 maja. 

* Na kościeł w Jerzycach złożyli pp.: J. F. 59 

fen, M. L. 50 fen. 

* Wielka „pociechg“ zwiastował dyraktor gimna- 

zyum realnago rodzicom z miasta, $osyłającym synów 

do tegez gimnazyum, ogłasza bowiem, Ze od crasu 

jek gimnazyum to przeszło na koszt rządu, opłzta 

8zkolna wynosić będzie 100 mk, rocznie zamiast 90 

' mk., jak dotychczas płacili. 

* Ulewny deszcz spadł wczoraj p>» południu w 

Poznaniu. W czasie burzy wderzyl piorun w ką- 

mionicz na W. Garbarach, drugi w kamienicę przy | 

uley Berlin:kiej, a trzeci w top5i nad drogą, kilka | 

set kroków za bramą Debin:ka. 

* Doniesienia kościelne W mies’geu czerwcu 

r. b. zwiedzi X. Arcybiskup następująca kościoły: 

W Kórniku d. 16 i 17, w Zaniemyślu d. 18 
i 19, w Nowemmieście d. 20 i 21, w Żerko* 

_wie d. 22 i 28, w Czeszewie d. 24 i 25, w Mi-- ’ 
łosławiu d. 26i27czewca. — X. Fiebig, wika* 
ryusz z Gniezus powołany na wikaryat do Trzeme- 

szna. — X. Józewiez z Kościelca do Gniezna. — 

X. Jałoszyński ne>presbyter otrzymał wokacyą 

na wikaryusza do Bydgoszczy. — X. Wendland 

ot:zymal kanoniczaą instytucyą na probostwo w Pod- — 

górzu pod Toruniem. — X. dziekan Hebanowski I 

otrzymał w komendę parafią w Lutomiu z prawem 

udzielenia zastępstwa X. probcszczowi Laudowiczowi | 

w Kwilezu. 

* Kółko Rodzielelskie parafii Tumskisj-(Stej Mał- 
g'rzaty) rozizieliło swoją szkälag ns dwa osobne 

oddziały, dla chłopców i dzieweząt, w skutzk czego 

i rozchody zaacznie się powiększyły. Na pokryci3 

kosztów tej szkółki, — datki przyjaować bądzie skar- j . 

bnik kupiec p. Jabczyński, lub przez niego jaden £ I 

obywateli tutsjszych upoważnsi ny. . 

* Zarząd prowincyalny ślązkich Towarzystw na” — 3 
uczycie!szich przesłał do jeneralnej komendy: V kor- 

pusu armii w Poznaniu zażalenie na niegodne ebcho- 

dzenie się w wojsku z nauczycielami p:wolanymi 1% 

ćwiczenia. Zażslecie to opatrzone było w bardzo 

liczna podpiay. Jeneralna komenda odeslala pismo | 

do naczelnego prezesa we Wrocławiu, a ten cdma- | 

viając nauczycielom prawa użalenia się, zagroził 

przewodniczącemu Towarzystwa neuczycislowi TS ple- 

rowi, że wezmie go w karę dyscyplinarną, gdyby ; 

Poseł Richter w se I podobne zażalen e powtórzono 

m:e niedawao w deoszdnych słowach poruszył tę 

sprawę. 

* W Tucholi artystom poznańskim burmistrz nis 

pczwolił dać przedstawienia teatralnego dla tego: ż e 

nie mieli ze sobą konsensu rządowego! 

* W Nakle przeszło 109 dzieci zashorowato na 
żarnice. Szkołę katolicką zamtnięte. 

* W Tczewie nieszczęście na dworcu stać się 

miało skutkiem tego, że konduktor l»>komotywy miał 

dostać obłąkania umysłu, a strażnicy kolejowi widzieli 

jax palacz rzusił się na konduztera i z nim się mo- 

cował, chcąc go zniawolić do ws'rzymonia pic ągu. 

Pociąg miał 8 wazonów a 6 z nich było zaopatrzo- 

nych w hamulce Carpentera, mogły więc były psciag 

wstrzymać z łatwością. Pociąg ten ze stacyi P.zczółek 

wyruszył w zwykłym czasie, potem blizko Tczewa 

pędził słą pary taką, że zamiast 60 kilsmetrów na 

godzinę byłby uszedł 120 klm. Jsden z p:dröznych 

widząc to, wprawił wracz hamulce, ale już było za 

późno i sila pociągu za duża, zwiasz za że peziom na 

torze pod Tezewem jest niec» pechyły. 

* W Bydgoszezy gelarezykowi przedłużył cech 

golarski nsukę o jedea kwartał za to, że ów golar- 

czyk nie ukłonił się na ulicy golerzowi. Widocznie 

karność wojskowa zaprowadzają teraz po cechach. 

11 0 Lisowczykach. 
Napisał w. Jasielski, 

(według Dzieduszyckiego i X. Dębołęckiego.) 

NR 
— = —— AK 

(Ciąg dalszy.) 

Tegoż roku pod hetmanem Koniecpolskim 
występuje i Rogawski, dawny L'sowczyków pul- 
kownik, isko dowódzca lekkokonnego oddziału 
przeciw Tatarom na Rusi po raz ostatni, Część 
uczciwych Lisowczyków jeszcze z pod dawnych 
wodzów, walcząca z fantazyi kawalerskiej, roze- 
szła się do domów i dotrzymała przyrzeczeń, lecz 
nowi Lisowczykowie, którzy jedynie z chęci łupu 
zbiegli, a między którymi nawet wielu nie było 
Polakami, wszczynali na nowo łup enie po kraja. 
Dla tego tepiono ich i ścigano surowemi wyr>- 
kami, ale swawolę ich tradno było ukrócić. i 
mimo wszelkich ścigań i najsurowszych praw 
a zakazów wyruszania z kraju, powtarzają się 
nowe wyprawy samowolne. 1625 ruszyło pod 
Idzim Kalinowskim do Papenheima jenerała ce. 
sarskiego 5000 Lisowczyków. Papenheim raszył 
na Włochy, i tam nasi Lisowczycy wojowali z 
Francuzami. Lecz wojna ta mało krwawa i waet 
rozeimem się zakończyła, a Kalinowski poszedł 
na Ślązk na Mansfelda, który wsparty od Duń- 
czyków na nowo się był ruszył. Lisowczycy roz: 
bili go wnet doszczętnie, i zatrudaiali się wojną 
podjazdową przeciw osobnym odłamom i okru- 
chom Slązaków, lecz że obecnie sławę z oczu 
straciwszy łupu jedynie szukać chcieli, czyny ich 

żadnym nie jaśnieją blaskiem. Tymczasem ów 
szlachetny dawny rdzeń Lisowczyków 1626 pod 
pułkownikiem Moczarskim odznaczył się jeszcze 
raz w Prusach przeciw Grustawowi Adolfowi, kro: 
lowi szwedzkiemu, który wiarołomnie dzierżawy 
polskie najechał. Kalinowski zawezwany na po- 
moc Ojczzźnie ruszył ze Slazka i przybył pod 
Tczew, gdzie za karę dawnych swywoli z dowó- 
dztwa zrzuconym zostął, a wszyscy Lisowczycy 
złączyli się pod buzdyganem Moczarskiego, który 
"Szwedów, stojących koło Malborga, gęstemi pod- 
jazdami trapiąc dawną lisowskiego imienia za- 
cność przywrócić się starał. Roku 1627 gdy 
Grustawowi od Pomorza posiłki spieszyły, pobił 
one Koniecpolski pod Hamersztynem (w Prusach) 
a Moczarski w przedniej straży zawsze idąc zna- 
mienita oddał przysługi, jak wogóle w całej taj 
wojnie, zresztą mdla nrowadzon3j. 

Jednocześnie na Slązku kusy kraąbrae, mia: 
nujące sie — ludo imienia tego nieg»dna — Li: 
sowezykami, zostały wycięta, podczas gdy owi, 
lubo późno lacz posłuszai Ojczyź1ie rycerze, w 
jej służbie dawne winy nowemi nad Szwedem 
przewagami mazali. 2900 koni lisowskich były 
hetmanowi znamisnitą siłą przy szczupłości sił 
polskich, niezasilanych od sejmu, i stanowiły naj- 
ruchliwszy żywioł jałowej wojny, toczonej 1628 
i 1629. Dopiero 1629 odniesiona zwycięztwo 
pod T'rzcianą, gdzie Koniezpolski wsparty cesar- 
skimi, w odwet za polskich Lisowczyków, posił- 
kami, Szwedów rozbił za przyczyną główaie M»- 
cząrakiego, zdobycie wyspy malborskiej i doku- 
czliwa zażartość Lisowczyka, skłoniły Gustawa 
Adolfa do zawarcia 1629 Sztumsdorfskiego ro- 

zejmu, a potem Moczarskiego posłano na leże 
na Ukrainę, gdzie do 1633 się ujadał ze zbunto- 
wanymi Kozakami. 

Tymczasem w Niemczech wrzała ciągie woj- 
na trzydziestoletnia, teraz skwapliwie przez Gu- 
stawa Adolfa przesiw cesarzowi podżegana, a 
lekką jazdę polską zaciggano na gwałt po 15, 
to znów po 8 chorągwi, zapychajac je obecnia 
najgorszemi żywiołami, bo lepsi powrócili do do: 
mu, mając przebaczenie łatwe, a nawet wstęp 
do wojsk polskich dozwolony. 

Po śmierci Zygmuata III 1632, już za Wła- 
dysława IV, lubo zawieszenie broni z Moskwa 
nie wyszło, najechał ruski wódz Szehin Litwę i 
Białą Ruś. Przeciw niemu walczył i Moczarski, 
a którzy Lisowczycy pierwej bezesaymı byli, te- 
raz znów czei dostąpili. 1634 zostało ruskie 
wojsk» z Szehinem do niewoli wzięte, a Moczar- 
ski odprowadził jeńców w głąb kraju, poczem 
zawarto pokój, sejm zaś postanowił i tym Liso- 
wczykom cześć wrócić, co na wyprawie moskie- 
wskiej nie byli, jeźli przeciw Turkom będą slu- 
żyć kosztem własnym, ponawiając równocześnie 
zakaz opuszczania kraju. Lubo zakazu wielu 
niesłuchało, i wielu L'sowczyków brało 1634 roz- 
strzygający udział w bitwie pod Nócdlingan, jako 
też z Janem von Werth, cesarskiej jazdy pul- 
kownikiem, pustoszyło Hassya, jednakże 1635 u- 
znając Lisów zasłagi w szwedzkiej, ruskiej woj- 
nia i na Usrainie, powrócił sejm do czci wszy- 
stkich bez wyjątku, którzy do domów wrócili i 
nawet starszyznę, dotąd z pod prawa wyjętą. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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"Z piątku na scbote przyszedł złodziej w nocy i ukradł 

"jak zaczął szusać tak zaraz znalszł zgubą. Sam zło- 

3 WIELKOPOLANIN 
* Krebia, dnia 15 meja 1890 r. Dnia 5 maja ob- ; 

chodził cech szewski w Krobi 215 rocznicę istnienia | 
i zarazem poświęcoria chorągwi. O godzinie 8-mej 
zebrali się członkowie cechu w świątecznych stro- 
jach u cechmlstrza p. Wleklińskiągo, gdzie pięknie i 
i guetowaie w girlacdy i kcrony lekal był ozdebiony. ; 
O godzinie 9 X. prob. Dziedziński poświęcił chorą. ! 

| 

giew a potem odprawi! mszą św. Podczas mszy św. 
Towarzystwo ped opieką Św. Ceeyli cdśpiewało pię- 
kną pieśń: ,Serdeczna Matko, za co składamy ser- 
deczne Bóg zapłać! Po mszy św. zebraliśmy się | 
członkowie u p. cechmistrza ra wspólne Śniadanie. | 
Wśród skromnego tego Śniadania wygłosił p. T. An. 
drzejewski piękny i pouczsjący cdczyt, przypomina- 
jgc nam, jakie to koleje musiął nasz cech przecho- 
dzić przez lat tyle. Wspomniał o zełożeniu cechu 
szewskiego w Krobi jeszcze za pańowania królów 
polskich. Dalej mówił o św. Kryszpinach, patronach 
szawców, którzy byli książętami, a których jak obraz 
na chorągwi wskazuje, widzimy przy warsztacie 
szewekim. Zachęcał do jedaości, zgody i pracy. Na 
zakończenie wzniósł ckrzyk na pewodzenis cechu 
szewakiego, Krółko przed wieczorem rozeszliśmy się 
trzeźwi i na duchu podniesieni do domu. Dzień ten 
długo nam będzie w pamięci 

* Murzynowo Leśne, dria 18 maja. Niech będzie 
bochwaloay Jezus Chrystus! Wieim. P. Redaktorze! 
Gdy nam nadchodzą: Wiadomości z blizka i z dsieka 
to tek człowiek czyta, ażby nie dziw oczy na wierzch 
wypłynęły. Jednakowoż nic dla nas nie ma pocie- 
chy tylko amutki i narzekania, to ja też donosze, co 
się w narzej wsi w Murzynowie - Leśnem Stało. 

macio:ę i jedno prosię, ale mu się sztuka nie udała. 
Poszkodowany poszedł za śladem tego niegodziwea i 
doszedł aż do Czeszswa dwie mile odległego. Tam 

dziej się ukrył pod kupką gałęzi w ogrodz e, gdzie 
miał wykopa:ą jamę, Wydobyli go ztamtąd i za- 
raz odwieźli do Gaiezna do więzienia. Nazywa się 
Klymezak. Chałupkę w Czeszewie m'ał własną. Lu- 
dzie na wieść tę zaraz się zbiegli i dziwowali, ze we 
wsi mieli tak sprawnego złodzieja, a o nim nie wie. 
dzieli. Tek to nieraz ludzi posądzamy z bliska, a 
tymczasem cni od nas daleko, jak ten oto złodziej, 
Tak, kochochany Redsktorze, gdy czytam listy iu- 
nych, to mi sę bardzo podsba, więc wziąłem się też 
raz do pisania, bo chciałem się ośmielić w piśmie 
mojemu, czy mi też pójdzie. Jeżeli sie da, t» prcszę, | 
żeby Pan R.daktor też ton mój list umieścił Kcńczę | 
i z uszanowaniem pozdrawiam. m& 

” Imae«ki pocztowe niezużyie m:ogą słażyć jako 
barometr i bygrometr. Przed deszczem, śniegiem, | 
w ogóle przsd wilgocią w powietrzu, miekng one ze ; 
strony pokrytej gumą urabszą i zlepiają się razem. 
Kiedy znaczki wilgotne zaczną schaąć i przestają się 
zlepiać jestto oznaką ustąpienia wiigoci i nastanią 
suchej pory. Przed wielką suRig znaczki tie skre- 
cają w trąbki przytem guma pęka i znaczki się ła- 
mią, gdy je prostujomy. Wielu urzędników poczto- 
wych zauważyło te zjawiska i trafnie przepowiadają 
pogodę. ; 

* Wobee zaprowadzenia prochu bezdymnego w 
wojsku n.emieckim stały sie cheimy używsne w woj- 
sku pruskiem o tyle niewygodne, że swym poły- 
skiem zanadto widoczny cel przedstawiają nieprzy= 
jacielowi. Z tego pow.du niezawodnie chełmy uży- 
wane będą tylko do parady, a na wojnę pójdzie żoł- 
nierz w czapce. 

* Składki na Galicyan z powiatu pleszewskiego. 
Z mista Pleszewa za pośrednictwem WP. Zberalskie- 
go złożyli: Władysław Zboralski 10 m., W. Szperliń- 
ska 8 m. dr. E. Szenicowa 6 m., Piotr Weichmann 
25 fen. F. Jezierski 75 ten., Temasz Jezierski, 8. L. 
Jackowski po 3 m., K. Kowalski 1, Edmund Dzie- 
rzgowski 8 m., Józef Słoniński, Teofila Wasińska po 
50 fen., Józef Kratochwill 8, F. Gertych, 1, I. Jezierski 
1,50 mrk,, Wincenty Śmiechowski, Wojc ech Wrzy- 
szczyński, Stanislaw Teresiński, Mateusz J ezierski, 
Walenty Ratajczak, N. Sroczyńskt, Paweł Cieżyński 
po 50 fen., Piotr Karkowski 1,50 mk. W. Kozenkie- 
wicz 50, Ignacy Bartczak 75 fen., Franciszek Szer- 
merski 1 m,, Franciszek Śmigielski, Marysnna Brod- 
niecka po 50 fen., N. N. 1, T. M. 3, Roman Szad, Ign. 
Sierpiński po 1 m., Franciszek Kwiatkowski 30, W. 
Majęwska, Stanisław Grabowski po 50 fer., Franci- 
szek Wojtala 50 fen., Telesfor Czebel 1 m., Maryan- 
na Brzezińska 25, Antoni Kozłowicz 50 fen., Antoni 
Bielawski 3 mk., Szczepan Ligęziński 50, Seweryn 
Michałkiewicz 25, Piotr Tyc 60, Kasper Gawlowicz, 
Anna Kuczyńska po 25, Stanislaw Zelno 20, Jézef 
Siemieniewski 15, Andrzej Karwacki 50, Michal Gra- 
bowski 20, Antoni Ziętkowski 10, Andrzej Stragiero- 
wicz 20, Leon Kempiński, Alojzyna Ligęzińska po 
10, Wojciech Szpunt 25, Mikołaj Ligęziński 30, Jan 
Dabkiewicz 20, Franciszek Kociński 50 fen., Emilia 

Drobnik 3 mk., Jan Seichter 39, Pistr Foltyrowiez 
50, Małgorzata Słonińska, Józefa Zoidl tz po 25, Wi- 
ktorya Bociańska, Władystaw Swędcowski, Piotr Sta- 

| niszewsti po 50, Jézef Galiński 20, Sswsryns Dą- 
browska £0, Apslonia Krzyżankiewicz 15, Stanisław 
Szadzitiski 25, Skowroński 59, Andrzej Ś sit Iski 20, 
Adam Szuszczyńszi 50, Cypryan Kozłowicz 15, Jan 

| Koźlicki 20, Matylda Jezierska 85, Ignscy Urbsński 
50, Augustyn Jeensch 75, Marcin Knie 50 fen, Sta- 
nisław Pawlo«ski 3 mk., Józef Siewezytiski 2 mrk., 
Wojciech Staniewski 1 mk., R. Wysocki 75 fen, Bo- 
den 3 mk, 8S. B, W. B, M.M.1 mk. A, B, W. B, 
I. B. 1 mz., Helena Dypczyńska, Tadeusz Majewski 
po 10 fen., F, Gdeczyk 1,50 mk, N. N. 1 m., Teofila 
Jezierska 20, Teofil Wronecki 20, Józef Wronecki 30, 
Władysław Kozlowicz, Jan Jezierski po 50, Piotr 
Witkowski 80 fen, Pyazkowska 1 mk., F. Wolański 
Mateusz Jezierski po 50 fen., A, Noskowicz 1 m, X. 
Mielmikowski, A. Bslcerek po 8 mrk., Weinhold 50 
fex., Kobylińska, Kurastowski po 1 m. H. Hochmuth 
2 mk. L. Likowaka 8, Urbański, Wisniewski po 1; 
D. K.8, A. Kropaczewski 2, F. Nozkowicz, N. N. 
Bierwagen po 1 m, J. Jenowski, Szringer, Antoni 
Chmielewski po 50, Stanisiaw Cieślik 25 f, Michał 
Opieliński 8 mk., Msks;milian Steinhsuff i mk , Jó- 
zefat Szudziński 50, Igascy Sikorski 25, Jan Cicho- 
wice 2), Makery Maryszewski 50, A. Sirumpf 30, Fr. 
Tyl, Uhland po 50 f, M. Ziele-inski 1 m, F. Piszcz 
25, S. Bielawski 20, Józefa K»czwaro wa 59, Michal 
Kruk 20, Antoni Dypczyński 50, Zygmunt Ulichow- 
ski 25, Franeiszex Drążewski, Józef Wojcieszyńzki 
po bO, Rozelia Łaznowska 20, Jan Sroczyński 25, An- 
toni Dąbkiewicz 15, Marcin Wróblawski 10, M:ryanna 
Straburzyńska 25, Franciszek Kręgiełski, Jan Boguś 
pe 10 A. Szulczewski 50, Józef Burs:tynowiez, Jan 
Mąrecki po 20, Kaźmirz Bsłe zykowski, Franciszsk 
Strabuszyński po 50, Mikołaj Gawlowicz 25, Józef 
Kłosiak, Franciszek Wiśniewski po 15, Stanigław Li- 
piński, Ludwik Błaszczak po 10, Michałowicz 39, Ma- 
teusz Wróblewski, Konstanty Kulesiewicz p? 25, Jó- 
zef Kulesiewicz 59, Ignacy Straburzyński 89, Tekla 
Straburzytiska 15, Dyonizy Jank>wski 50, Makary Ge- 
nerowicz 10, Frauciszek Malinowski, A. Piotrowski, 
Wawrzyn Wysocki, Jan Szyszka po 60 £, Jan Woj- 
cicchowski 10 fen., Antoni Chattitiski 1 m., Stanislaw 
Dąbkiewicz 20, Lud vik Musiatek 20, Pawel Antecki 
it, Kuliński 50, Ildefons Komorski 25, Michal Boru- 
citiski, Marcin Kolgdowidz po 50, Wojciech Pospie- 

| szyński, Michał Sirzburzyński po 25, P.otr Janero- 
wica 30, Krause 25, Szlabs 30, Antoni D;zbkiewicz 25, 

| Tomasz Wieczorkiewicz 50, 8. Włodarski 20, Pucka- 
, Ja 2 fon, Brodowski 3 mk., M. Marcinkowsk 4 50 2% 
Jan Żśrawski 1 mk., Lisiscki 75 fea, A.D. J. 1 m, 
Mikcłaj Kakole:ski 1 mk., Smerawiński 25 fea, — 
Razem 150 mk. 15 fen. — Za wsi Lenartowice za po- 
Sracnictwem X. proboszcza Zeidlera złożyli: X. I. 
Zeidler 6 m. Nawro:ki, F.lipiak Michalina Sobczak 
Józef po 50 fzn., Osuch Jaksb 40, Biegsński Mar- 
cin i Wojciech 70, Staszak Wojciech 10, Michalak 20, 
Kałużny Antoni 60, Markiewicz Franciszek 50, Oauch 
Łukasz 20, Głowscki Adam 30, Stengierski Kaźmirz 
53, Konstancyak 25, Tomaszewski 22, Matuszczak 30, 
Miękus 20, Walczak 30, Szymczak Jakób 30 fen., 
Cholewa Tsmasz i Aatoni 1 mk., Królikowski 60 fen., 
Merkiewicz Stauisław 1 m., Burk »wski, Kraśniewski 
po 50 fen. Frątczak 60, Ksłużny Wojc ech 20, Tom- 
czek Józef 50, Skowroński 10, Osuch Michał 15, Bro- 
niszewice, Zych, Derwich Kasper, Paluszkiewicz, 
Osuch Katarzyna po 50, Osuch Tomasz 1 mk. Fran- 
cazek Szymczak 2 mk,‘ Kałużny Tomasz 1 m. Kaz- 
mierczak Andrzej i Walenty 1,30 mk., Grabia3 To- 
masz 30 fan., Markiewicz Wawrzyn 1 mk., Tomczak 
Katarzyna 60 fen, Stefaniak Pawet 3 mk. Stefanizk 
Anna 20, Urszula Szymczak 30, Slebioda, Wojtczak 
Marc:n po 50 fen., Wojtczak Agaieszka 1 mk., Ant- 
czek 20, Biadala, Marciniak po 50 fen., Zachma 1,50 
mk., Kasalka Kasmirz 8 mk., Tomezak Andrzej, Ro- 
zalia Osuch po 50 fen., Kościelak Józefa 2 mk. Mi- 
chał Derwich, Kubasik Maks ro 50 fen., Stefaniak 
Maryanna 1 mk, F.lipisk Tomasz 10, Kubasik Józef 
80, Markiewicz Walenty 50, Dawid 75 fen., Sobczyk 
Igzacy 1 mk., Zeigner, Grzesiak po 50 fen., Łuczak 
10, Gola 20, Prusiewicz 10, Mrugecz 20, Podlaski 30 
fen., Krzysztofiak Wincenty 1 mk., Walerowicz, Jan, 
Kaczmarek Michał, Kosmala po 50, Adamkiewicz, Że- 
wicki po 20, Kantczak Jan, Derwich Jan, Bajda An- 
drzej, Stefaniak Jan po 50, Mrowicki Jan 10 fen., 
Anna Kołtuniewska 1 mk., Kubasik Ignacy 50 fen., 
N. N. 1,05 mk. — Razem 56 mk. 20 fen. 

* Kalendarz. Piątek 23-g0 maja. Dezyderego. 
Wschód złońca © godzinis 3 minnt 55, uaehód o go- 
daiuis 7 miant 58, 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Nowe pismo. Wydawnictwo „Katolika* w By- 

tomiu (Beuthen O.-S) wydeje od 1 kwietnia rm 
pismo poświęcone sprawom spółecznym. 

„Preca* wychodzi raz tygodniowo, kosztuje na 
poczcie 50 fen. kwartalnie, razem z „Katolikiem* 
1 mk. 25 fen. 

Reforma spółeczna, stósunków spółecznych, stó- 
sunków jednego stanu do drugiego, stała się dziś 
ogólnem hasłem, coraz więcej ludzi poznaje konie- 
czność reformy. „Praca* stawiła sobie zadanie przy= 
czynić się do reformy spółecznej do zaprowadzenia 
i przywrócenia nowego porządku chrześ cijań- 
skiego w społeczeństwie, podejąc teoretyczne zasady 
i praktyczne zastósowanie tychże w życiu. 

Skierowana jest „Praca* nie tylko ku sprawie 
robotników i przeznaczona nie tylko dla robotników, 
lecz i dla wyższych stanów, bo wszystkie stany, wyż- 
sze najpierw, są powołane do odrodzenia społeczeń= 
stwa w duchu chrześcijańskim, 

Sprawy spółeczne mają dziś takie znaczenie, że 
każdy człowiek myślący i czujący się członkiem spó- 
łeczeństwa musi się niemi sajmować. Dla tego „Praca® 
powinna znaleść czyteluików w szerokich kolach, 
tem więcej, że łączy teoryę z praktyką, daje obraz 
ruchu spółecznego, pobudza do działania! 
nn 

WIADOROŚC! HANDLOWE, 
Sprawevdgaie giełdowa — Pommes 21 maja, 

| 59], listy sauiewas poznanskie , , . . . 101,90 m. 
811,0), listy rastawaa poznańskie , . . . 98.90 ” 
#0, listy senitowe poxnańskie , + » « 10840 „ 
Fach. -prunkie 3,8], Usty east. ryeerskia. 39,10 „ 
Zash-pzuskis 32,0], listy zastewte nowa . 83,10 „ 
E 21, Lats vontowe « „..-00 3 102.40 „ 
Pozna: - Sprytows. „ . 00,00 „ 

iti «=; ABO 0 
& x. 104,75, 

323°), are Se <0 AN z 
4, $ażyczka p ukoceslidowana . . 108.80 , 
83), pożycza prusks ukaneeiidowzna |. 101,50 „ 
Be, obligi długu państwa proaxieze . . 16000 „ 
Austryacka renta mote. . . . . , . , 9520 „ 
Ausiryacks santa srebrną , . . 3 . . . 7780 = 
Polskie BO] Usty wastawns . , . . .-, 67,20 „ 
Polskie 4%, liaty likwideorine . vo. 88,50. 
Renta włoska . , , © , 1 5... . 86,10 „ 
Ronis wegiersks złote . . . . I... 80,10 „ 
Banknoty rosyjakie xa 100»... . . . 28805 « 
Banknoty austeyackie za 100 sis... . . 148.25. » 
Banknoty franceuskis a5 100%, .... 81,15 „ 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 2i maja. 
(Sprawozdanie giełdowe.) 

Towar Piękny | Średni |Pośledni 
(za 100 kilogramów). M lk ele 4 

Pazenica. .......... | «8 [70 | 18130116 [80 ; 
Don nenn UIBETZYŃ „15 | 20 
Jęcymiń + ox. 7 a 15 
Oi yo ee 16 |80 | 15 [70 | — 
Kartöle 005500, 2180 2 | 20 
Tatarka .. — 

[(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej) 
miasta Poznania), 

be 

Cena 
Inne artykuły, najwyż. |najniższ.|przecięa, | 

% 41M IM 4 
Słoma 6/50] 5/—] 5/5 
Siano za 100 kilogr. 5|—| 4/50] 41/75 
Kartofle 4|—| 2/40] 8/20 
Wolow, od łopatki |s 1/40] 21/20] 1130 
Woiow. od brzucha ey 1/30] 1/—] 1/10 
Wieprzowina..,. i 1160| 1/40] x |50 
Cielecina ...... LE 1/40] 1/80] 4 |80 
Skopowina ..... £ 5 1/30] 1/10] 1 |15 Słonina ....... 1 8 | 1180] 1/60] 1 |70 Masło. . ....... B 2/40] 1/80] 2/10 
Łój wolowy..... i |— | — |80 | — |s0 
Jaja za kopę........ 2/10] 2|—] 2/05 

Giełda bydgoska, 20 maja. — (Sprawozdanie 
izby handlowej) Pezenioa: piękna 176—160 m. 
ośled. wsdle gat. 170—175 m, nejpigkn. nad notcw, 

ween wedle gat. 350-154 m., najpiękn. nad notew. 
Jęczmień: dia browarów 160—165 %., DA pssag 
140--150 m. — Owies. wedle gatunku 150-180 ma, 
Groch: do gotow. 180—170 m. na patzę 140— 155 m. Wyka: 150—160 m. — Okowita: (50-ta konsums.) 
53,00 m. (70-ta) 83,25 m. 

(Za wszelkie ogłoszenia, oraz za reklamy podane 
poniżej, Redakcya nie bierze żadnej odpowie= 
dzialności. 
SS 

(NADESŁAN O. 
i nr. 1, 2,3 i 4 niemiecko: 

Vino da Pasto włoskiego Stowarzy- 
szenia wewozu wina są lekkie, przyjemne i 
zdrowe wina czerwone po tanich cenach, nadejące 
się znakomicie do zastąpienia win stoło- 
wych Bordeaux. Kontrola rządowa daje gwa- 
rancyą za zupełną ich czystość. Otrzymały one naj- 
wyższą odznakę na kolońskiej wystawie facho- 
wej napoji, środków utrzymania ludowego i wyży= 
wienia wojska oraz na kolońskiej międzynarodowej 
wystawie środków żywności i potrzeb domowych. 
Nabyć można u W. F. Meyerai © o., plac Wilhel- 
mowski 2 w Poznaniu. 
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Dnia 20 maja rb. zasnęła w 

Bogu moja najukochańsza c6- 
reczka 8p. 

Helcia 
w 1 wiośnie życia. — Pogrzsb 

odbędzie się w piątsk o godz. 

51/4 po poł. ze szpitala dzie- 

cięcego u św. Józefa, na który 

zapra*za strapiona matka 
A. Libera. 

REA ALIS 

Obwieszczenie: 
Dominium Debmo pod Zer- 

kowem wydz erzawi dnia 26 

maja rb. o godzimie 12tej 

w poludnie (5224 

sadys 
ins ten termin zaprasza refle- 

ę dzierżawę. 

Baczność! 
* Najbardziej znaną 

i najulubieńszą ko- 
są jest 

282 (ogł Kłódkowa” 
B. A. Ellsona w Buku. 
Mam na składzie kosy, w bie- 

żącym roku udoskonalone, w roz- 

maitych długościach, a mianowicie 

1 metr 1,10 m. 120 m 

2,60—3,60 3,00—3,50 3—4 mrk. 
za sztukę. 

Dalej dostarczam także angiel- 

skich gusztalowych kos kutych w 

długości 1,10 mtr. za 8 mk. franko. 

Przy zamówieniu upraszam 0 

podanie długości i ceny. (5025 

any ‘ay Glos Synogsrlicy 

Tanie iążki. 1 sk, Sat Gs 
teczny 40 fen., Przeraźliwe cho 

60 fen., Męki piekielne 15 fen., 

Pomsta Boża 25 fen., Kręte drogi 

80 fen., Los Sieroty 80 f, piew- 

nik polski 50 f., Gadu-gadu! -30 f., 

Mała Sybilla 30 f., Oracye i pieśni 

weselne 30 fn. Zamawiać pod adr. 

Wy. Fialek, Chełmno ((ulm W/r.). 

18060 marek w złocie, 

[md are r saa afr a ez pra 

oaza skórnych, ja! w, plam 

wętrobianych, opala any. pakórników, 

gzarwoności nosa i nie będzie pinay” 
o wieku, olśnie- wat sery at do późn 

wająco białej i młodzi leńczej świeżości. 

= weselii ssminki! Cena rork. 1,20. 

ład gł. J. troch w Bernie (Briinn). 

W Poznaniu w drogerysch: 

L. Eckarta, J. Schleyera, F. Gł. 

Fraas’a następcy» (800 

ARTS TS 

- Wystawa ogr 

(dnia daste)szog0 
sprzedajemy nasze uznane 2a naj- 

lepsze 

Machiny do szycia Singeraj 
z wysokiem miejscem do przejścia (hoher Durch- 

gangsraum) Oraz Z wszelkieni aparatami tylko 

ME” za marek so TEL 

także i na miesięczne odpłaty. 

Pineus Wolff & Co., 
właśc. Rosenfeld w Inowrocławiu. 

(5027) 

|| 

w Sterna hotelu, 

odnięza w Poznaniu 
ul. Wilhelmowska nr. I, 

codziennie otwarta od godz. 9 rano do wieczora. 

Pomiędzy innemi wspaniale urządz 

znajdują się majnowsze moje wynalazki, 

nieznane jeszcze w sztuce ogrodniczej. 

Wstęne od osoby 1 mr., dzieci płscą połowę. 

W. Kwiatkowski. 

onemi przedmiotami 
dotąd 

(5146 

Masłe — 
do pieczenia od 7% fen. poleca 

S. Opieszynski, 

Poznań, ulica Jezuicka nr 2 

Soloną i wędzoną 

okrasę, 
"Tańce polskie. 

w
 

Zeszyt I. mk. 1,50. 

Lada, Kujawiak. 

źmiery, Mazur. 

Moniuszko, Mazur zopery Halka. 

Lewandowski, Wsporanienie Ka- 

@ RER ROTER 
H Właśnie co opuściły prasę w nader ezdobnem wydaniu 

8 
em 
© Polskie Tance 

na fortepian. 

Zeszyt Il. mk. 1,50. 

lowy. 
Osmanski, Wójt, Mazur. 

Moniuszko, Polonez z op. Halka. 

Konopäsek, Mazur Karnawa- 

swojski smalec 
smażony i najlepszy 

stołowy poleca po naj- 

tańszych cenach | 

J. @chwaibe 
w Kozminie. (4530 

Wiatrak 
w dobrym stanie jest zaraz do 

Karól, Mazur. 
Marsz Żuławów. 
Perkun, Galopada. 

Lipiński, Krakowiski, 
Winnicki, Man‘usia, Polka. 

Za tę nader nizką cenę Zbiorek niniejszy zawiera wybór 

najpiękniejszych i najulubieńszych oryg. polskich tańców. 

Za przesłaniem 3,20 mk. przeseła franko (5100 

s N. Kamieński i Sp., bsiggamia, Poznań (Bazar). 
3 o0600600060000060800100000000800:0006:60 

Oltarzyki do Eoszenia, 
figury Chrystusa z drzewa i cyny od 20 ctm. do natural- 

nej wielkości, ehrzeielnice, latarki przed procesyą, obrazy 

do chorągwi, dzwonki harmonijne itd. itd. po znacznie 

zniżonych cenach poleca skład sprzętów kościeln. 

Do 100 cent. zdrowej ee | WW. Trzcińskiego, Poznań, ul. Wodna nr, 22. 

p ena nzonych OO HH H® 
jeszcze zapas suszonych 

gruszek w kilku gatunkach Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy 

oraz ogórki maryno- polecam jak najuprzejmiej 

wame poleca tanio (5154 

Esencya na 0czy 
Dr. Romershausen'a | 

i Ogiński, Polonez. 
Osmanski, Bialy Mazur. 

Szampan, Mazur. 

Paderewski, Karol, Mazur. 

Kącki, Wspomnienie Lwowa, Mazur. 

wydzierżawienia, lub do sprzeda- 

nia i natychmiast do objęcia. 

Bliższych wiadomości udzieli 

Bank ludowy w Śremie. 
Pożądanym jest kawaler mo: 

ralny z odpowiednim kapitałem. 

Sekretarz 
adwokacki 

pożądany na posadę od lipca. 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedy- 

cya Wielkopol. pod nr. 5214. 

Stolarz; 
biegły w budowlanej robocie, 
szuka stałego miejsca za 

kięrownika warsztatu 
stolarskiego pod budowniczym. 

O łaskawe zgłoszenia uprasza sią 

do ekspedycji „Wielkopolanina“ 

pod nr 5213. 

do utrzymania i wzmocnienia £ 

os siły wzroku. m8 & 

Używana dawniej już jak od & 

50 lat z najlepszym skutkiem. @ 

Przyprawiana w aptece dr. 2 

F. 6 Geissa nast. w Aken$ 

nad Elba. (2246 € 

Nie jest ona żadnym lekiem $ 

tajemnym, jeno najbardziej # 

skoncentrowanym preparatem B 

z kopru, jak to jest podane 

na każdej butelce. 

Nabywać można w butelkach # 

i 1, 2 i 3 mrk. wraz z prze-G 

© 

8 
© 
I 
EJ 
© 
e 
© 
© 

& 
(Augen-Essenz) a 2 

» 

8 
© 

pisem użycia w aptece 

JR. Mottka w Poznaniu. 

Jakob Panczak 
ul. Wrocławska nr. 36. 

sprzedaje dla zrob. miejsca 

dia nowych zapasów: ubiorki 

dla dzieci i chłopców, ubra- 

nia dla panów, złote i srebrne 

zegarki, przedmioty złote, re- 

gulatory i zegary ścienne. 

S. Israel, lombard, 
ul. Szeroka nr. 15, 

wchód z W. Garbar nr. 34. 

ae: \@e 

Delikatne figdry 

: Bajecznie tanio! 

taste, 
Kista 10 funt m 4 za pobr. poczt. 

E. Degenen, wędzarnia, Swineminde, 

I 

(4304 > 4 

$ restauracyą z ogrodem 3 
i mową kregielnia 

kawę i inne napoje. 

9
9
5
%
 

oe o godz. 2, 6, 9 i 11'/ą. 

286002002000009000008 

t. zw. „Zameczek nad Wartą”, położoną w Starołęce (Louisen- 

hein) tuż za mostem. Przystanek kolejowy w miejscu, z De- 

biny do ogrodu komunikacya czolnem. Polecam wszelkie piwa, 

Z głębokim szacunkiem 
a 3 [4 . 

N. Pietrzyński. 
Pociągi codziennie wyjeżdżają % Poznamia przed po- 

dniem o godz. 7, 10%/,, po połud. o godz h 

Ze Staroleki przed polud. o godz. 8*/s, po połud. 
21/,, 3, 8 

9
0
9
0
9
6
2
9
 

W DOSIOL, 
znajdzie miejsce w Dom. 

Mroczeń p. Kępno od 

1-go lipca rb. Przedstawie- 

nie osobiste konieczne. (5218 

Urzednik 
gospodarczy, kawaler, posiadejący 

Lustra salonowe 
mam tanio na sprzedaż. Z. Ro- 

szkiewicz, św. Marcin 66. 

I Sprzedawaczka 
może się zaraz zgłosić do Ber- 

składu towa- linskiego 
row, ul. Wilhelmowska 7. (5 

dobre świadectwa szuka każdego 

czasu posady za skromnem wyna- 

grodzeniem. Łaskawe oferty przyj- 

muje p. Karwat, ulica Wilhel- 

217 | mowska nr. 26. (5109) 

Kowal 
zarazem maszymtsta, biegły w 

swym zawodzie, znajdzie dobre 

miejsce zarz w Ostrowitem 

p. Kowalewo (Schoensee W. 

Pr.) Przedstawić się osobiście. 

Kosztów podróży nie zwraca się. 

Ragdzea 
kawaler, mlody, energiczny, Za0- 

patrzony tylko w chlubne świad., 

o ile możności! z niemieckich re- 

nomowanych gospod, potrzebny 

ma Litwe do znacznych dóbr 

hrab. jako też (4223 

ekonom 
kawaler w starasz. wieku, z.chlab. 

świad z renom. gospod. potrzeb. 

tu w Księ:twie do większ. majątku. 

O śpiesz. osob. przedstawienie 

z świadectwami uprasza 
P Teyssandier, W. Garbary 46. 

2-gi urzędnik gospod. 
kawal. wiad. dcbrze język. niem. 
potrzebny od £ lipca do wigksz. 
majat. na 120 tal. początk, pens. 
P, Teyssandier, W. Garbary 46, I. 

Zuajda miejsce: 

Pokojów k 1 hotelowe zaraz. — 

Gospody nie z chlubnemi — 
świad., gotuj. — 

dobrze, znaj. się na praniu i pra- 
sowaniu, na chowie trzody chlew 
nej i drobiu, na pens. 180 mrk. 
od 1. 7. rb. O śpiesz zgłoszenia 
upr, biuro stręczeń: Zielazkas 
Poznań, ul. Fryderykowska 26 

Kilku zdolnych bruka- 
rzy znajdzie stałe zatrudnienie. 

L. Rossa, mistrz brukarski, 
5208) Hoyerswerda O /L. 

Szukam porządn.ezeladnika | 
ślusarskiego na robotę budowlaną 

i krety. IK. Stefahski, mistrz | 
(5205 

„Kupiec Polak, przystojny, W 
większem mieście na prowincji, — 

ślusarski w Obornikach. 

mający handel ożywiony, szuka 

ZORY s 
panny dobrego wychowania, przy” 
jemnej powierzchowności, z ma 

jątkiem 2.000 tal. Uprasza złożyć 

ofertę z załączeniem fotografii w 

ekspedycyi Wielkopolanina po 

nr. 4488. 
Dyskrecyą zapownią się. 

Szuka się gospodyni, 
która może zajmować się gospo” 

darstwem wiejskiem oraz czyciem. 

Zgłosz. posta rest. Jarocin A. Z. 

Subjekta 
aS R 

R UECZEREGR 
przyjmie od 1 czerwca r. b. 

K. Stark, 
handel towarów kolon. i żelaza 

w Zminie. (5219 

Wolontaryusz, | 
syn porządnych rodziców, z po" | 

trzebnemi wiadomościami szkól- 

nemi, znajdzie miejsce zaraz lub 
od 1-go lipca r. b. w moim han- 

alu. Uprasza się o znaczek po- 

cztowy na oupowiedź. 

Ss. Wollmann, 
skład cygar hurtowny i cząstkowy 

w Krotoszynie. 

Ucznia, 
syna porządnych rodziców, przyj” 

mie zaraz do cegielni (5185 

E. Schubert, ceglarz, 

Dom. Rokossów pod Poniecem. — 

Chłopiec, syn porządn. ro- 

dziców, chcący się dokładnie wy* 

uczyć ogrodnictwa, zgłosić się może 

pod adresem J. Polczynski, 
Hobienice p. Zbąszyniem. (5220 

Obszerny pokój 
wraz z alkierzem, przydatne na 

warsztat stolarski lub inny do wy- - 

najęcia: ulica CybinsKa 5- 

Nakładem i drukiem Fr, Ohocieczyńskiege w Poznaziu, — Redakter odpowiedzialny Stanislaw Weguor w Poznaniu. 
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